
Dnia 9 (21) czerwca 1394 r.

Wschód słońca o godzinie 3-ei minut 40ij3l* Zachód ' „ „ 8-ej „ 20
40
2

Poniedz: 
Wtorek.:
Środa: 
Czwartek:

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrolog) a: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do Iz poł

Czwartek,

prenumeraty podań*
Nagłówku numeru głó» 

^iełna przedpłata na de= 
poranny przyjmowaną by4 

?>ś:

pk

niP 'o
Prospera Biskupa.
Pawła i Jana M.M.
Władysława Kr. Węg. 
Ireneusza B. M.

Aloizego Gonzi 
Paulina Bisku; 
Agrypiny P. M.

x^'els: Narodzenie św. Jana Chrz. I

Wschód księżyca o godzinie 6 minut 4 r. 
Zachód „ „ 1 „ 30 r.
Wysokość wody na Wiśle st. 13 c. 3 (st. 8 c. 10) 
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 11°.jęci*

. C,łer Warszawski wy-J ’ -------- J-i- -- •-
1111’ tlili, 

j JJ. tl.*'"«t

09 Ai^uaie’ z wyjątkiem dni 
iif.^^nych. dodatki po- ń.* F;

Długość dnia godzin 16
Przybyło 9

to. 169. Dnia 21 czerwca.
^.enumerata.

»i - WW ca* mu w subł* ” j"
„ dni powszednie wie-

w "tedziete i święta ra-
Wi °- ^^odzą stale w dni

■ ^l&takcja, ■AdminMnMJja i Ihukarnin: Plac Teatralny nr. SS>. — Telefon iłedakcji 2fiS. — Telef on administr. óiS. 
kantor własny. Piotrkowska 5/281, telefonu nr. 313. Ogłoszenia do ..Kurjera Warszawskiego'' między

& tlyini przyjmują: Ajencja Marasa w Paryżu. Iludolf Mosse, Maasenstein i i ogler A. €ł., tudzież wszystkie 
pierwszorzędne biura anonsowe za granicą.
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< i; jambault" (komedja); jutro „Dom otwarty” (komedja) 
/< V. °8ażua jedynaczka” (komedja); — Nowy: dziś „Pio- 

* ■ bielskie” ćoneretka—z udziałem nannv Klementvnv C!zn.

M <'), ą słowiańskie: Dziś Domyslawa, jutro Broniwoja. 
yfudzenia: Zabranie byłych uczniów drugiego gimna- 

ścr i( Warszawskiego, którzy je ukończyli w r. 1884-ym. (Ko­
ja? Krzyża przy ulicy Krak.-Przedm.—10 zrana.)—Posie- 

%j??0l,ków somitetu, zarządzającego funduszami fundacji 
(ja w.1*1 ów Koztworowskich dla ubogich ociemniałych. (Sala 

2e>" magistratu—12 w południe.) — Sesja egzaminacyjna ■ 
’’ nj Mularskiego. (Sala magistratu—7 wieczorem.)— Posie- 
> '.fl.. Bonków zarządu Towarzyska -<lo bijamy i1 ności (5*/5 po 

Uu) oraz posiedzenie ezlonkow'^MiWmTU kas pożyczko- 
l.k1 tu Cyrkułowych. (G mach Towarzystwa przy ulicy Krak.-

M —1 wieczorem.)—Posiedzenie członków pierwszej sta- i 
sji teorji ogrodnictwa i nauk przyrodniczych domocni- J 

jnJ dl, i' bwarzystwa ogrodniczego. (Lokal Towarzystwa, 1 
z ' 14—"i wieczorem.)

ii)'z cyrkułu towarowego. (Aleja Jerozolimska od 
ŁZIK'J do rogatek—w godzinach rannych.)

bif s^e: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych.
Nf Si t owarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmiaście X" 1 

ń 10-ej zrana do 4-ej po południu.) — Wystawa obra- 
I^Dwulta. (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— ! 
tjjMj zrana do 8-ej wieczorem.)—Wystawa obrazów spół- i 
¥i?-v * rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy- j 

V’ 27—od 10-ej’ zrana do 7' 2 wieczorem.)—Wystawa j 
' Wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego 1 

r to. .ego. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemysłu 
y Vh-Ct'va Przy ul‘cy Krakowskie-Przedmieście Jfe 66—co- 

i iż od 1O‘CJ z{a,ia do 4;fj. P° południu, w niedziele

Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma- 
^uzeurn przemysłu jjolnictwa przy ulicy Krakowskie- 
,(J°*iescie C6—i-eiMHMp' od 10-ej zrana do 4-ej po I
^'*0, dła rzemieślników od 7—(. ej wieczorom, w nre-"? 

»Oi. : _j jQ.ej 7jana (j0 4_ej p0 południu.)—
. — vtuvgiauvi.ua. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej- 

f 1®’ doHl l*1’- Branickiego—od 10-ej zrana do 6-ej po 
Jr i'1-) — W'ystawa starożytności. (Królewska M 1, róg ; 
wj rozedm.—od 10-ej zrana do 6-ej popołudniu. Wej-

Wielki: dziś „Brahma” (balet) oraz „Tańce per- 
iMj’ttro widowisko zawieszone; — Letni: dziś „Rodzina 
ti P8jDKQ,ilł,ł /”].■•/-> v»> n zł i n 7~łr\m nł•■Trrn■ł»4■YT,,
5t . j ’uvua jnijfiuuiiui in-onivujaj, — v « j . uais „rio- ' 
hfsc'?olskie” (operetka—z udziałem panny Klementyny Czo- j 

y JX’to oraz .Ciotka Karola" (krotochwila); jutro „Biedna i 
(wodewil). ' (8 wieczorem.)

f Gotówki w kasie lombardu do rozdania i
ćr ^Ż^y znajduje się na dzień dzisiejszy 29188 rs. 17 kop. 
j 1 wydawane będą od 9—12-ej przed południem; pro- 

i.Ż Walorów i wykupy uskuteczniają się od 9-ej zrana 
Po południu i od 4—6-ej po południu.)

t wiadomości bieżące.
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L ponoszą nam z Petersburga, że do komisji, po- 
do zaprojektowania reform w obowiązuj a cem 
p ‘awodawstwie, zaproszony został z grona 

t oików warszawskich wiceprezes drugiego wy-
4 , kryminalnego w tutejszym sądzie okręgowym, 

■ ‘ limanowski.
tj.| ’’prawa utworzenia nowych rogatek na nowo- 
i3Czonych do Warszawy terytorjach, a mianowi- 

.‘^kiewskiej, ząłikowskiej, kawęczyńskiej i te- 
kiej, już jest na drodze blizkiego urzeczy- 

ly 'eiłia. Miejsca już ostatecznie wybrano, koszto- 
<Jrządzono, a warunki budowy rogatek przed- 

<J,|o w tych dniach do zatwierdzenia władzy.
czasu ogłoszenia likwidacji kasy oszczedno- 

M* magistracie tutejszym 7,600 uczestników
° okładów na sumę rs. 1,064,000.
^cytacji w dniu wczorajszym odbytej w magi- 
ńa wyrestaurowanie wielkiej oranżerji wogro- 

1^ askim i urządzenie osobnej oranżerji do hodowli 
>iy’i Zżymał się p. Lejzor Hamerszlag, który od 
liy} • ztorysowej rs. 2,450 odstąpił rs. 230. Pan 

Jedynym konkurentem.
wyjeżdżających do wód donosimy, iż wy-' 

<k;jj Vy w Zakopanem żadnych przerw w komu- 
nie uczynił; taką depeszę otrzymaliśmy wezo- 

ai'ządu klimatyki zakopańskiej.

= Prezes wydziału lekarskiego warszawskiego 
Towarzystwa dobroczynności zaprasza członków do­
ktorów tegoż wydziału na posiedzenie, odbyć się ma­
jące w dniu 25-ym b. m. o godz. 6-ej po południu.

= Jak donoszą Warsz. gub. wieddm. otrzymali 
urlopy na wyjazd zagranicę: administrator parafji 
Stanisławów w nowomińskim dekanacie ks. Stani­
sław Lipiński do Vichy i wikarjusz parafji Wszyst­
kich Świętych ks. Zygmunt Skarżyński, jako kape­
lan J. E." księdza arcybiskupa Popiela, do Ems. Po 
ukończeniu seminarjum nowowyświęceni kapłani 
otrzymali wikarjaty: ks. Teofil Mierzejewski w Ka­
mieńczyku w radzymińskim dekanacie i ks. Franci­
szek Choiński w Szymanowie w sochaczewskim de­
kanacie.
= W dniu wczorajszym przyjechał z Żytomierza 

JE. ksiądz Henryk Kossowski, biskup-sufragan dje- 
cezji kujawsko-kaliskiej.

= 5K teatru i muzyki.
* Na dzisiejsze przedstawienie w teatrze Wielkim 

złożą się balety: „Brahma” i .„Tańce perskie”.
* Teatr Letni dąje dzisiaj komedję Augiera „Ro­

dzina Fourchambault”.
* „Ciotka Karola” święci dzisiaj mały jubileusz.
Dzisiejsze bowiem przedstawienie tej uciesznej farsy 

będzie 25-em z rzędu.
Widowisko rozpocznie operetka „Piosenki tyrol­

skie” z^>. Czosnowską;
~ Zbór ewangelicko-augsburski.
Wczoraj, w kościele wyznania ewangelicko-augs­

burskiego, odbyło się zebranie ogólne zboru, na któ- 
rem rozpatrzono przedewszystkiem wnioski, dotyczą­
ce zatwierdzenia uchwały kolegjum kościelnego z d. 
8-go listopada 1893-gor., której mocą przyjęty został 
projekt zarządu djakonatu, dotyczący opieki nad dja- 
konisami, czynnemi w instytucjach tutejszego zboru.

Najgłówniejsze punkty owego projektu opiewają: 
a) siostry djakonisy korzystają z dobrodziejstw kasy 
przezorności i pomocy zboru; b) po 35-ciu latach su­
miennej i gorliwej służby etatowej w jednej z insty- 
tucyj zborowych i dojściu przynajmniej do 60-go ro­
ku życia, siostra nabywa prawa do bezpłatnego wiktu 
i odpowiedniego pomieszczenia w jednym z zakła­
dów dobroczynnych zboru, bądź w szpitalu, bądź 
w domu dla nieuleczalnych, bądź wreszcie w domu 
starców, do otrzymania bezpłatnie w naturze niezbę­
dnego ubrania wartości w przybliżeniu 20 rs. rocznie, 
i nadto do pensji emerytalnej, płatnej aż do końca 
jej życia, w wysokości rs. 60 rocznie.

Następnie rozpatrywano wniosek drugi, o zatwier­
dzenie uchwały kolegjum kościelnego z d. 7-go mar­
ca r. b., której mocą przyjęty został wniosek wydzia­
łu szpitalnego, dotyczący utworzenia w szpitalu zbo­
rowym posady lekarza miejscowego bez pensji, ale 
z wiktem i mieszkaniem w zabudowaniu szpitalnem.

Wniosek trzeci żądał zatwierdzenia uchwały kole­
gjum kościelnego z d. 10-go stycznia r. b., którego 
mocą, na wniosek p. pastora Burschego, postanowio­
no zaprojektować zmianę art. 592 regulaminu, doda­
jąc, iż do składu komisji egzaminacyjnej kandydatów 
na posady kancelaryjne zapraszać należy i pp. pa­
storów.

Wreszcie wniosek 4-ty dotyczył uchwały kolegjum 
kościfelnego z d. 9-go maja r. b., której mocą posta­
nowiono przedstawić pod rozpoznanie komitetu zbo­
ru i ogólnego zebrania pytania, czy nowo wprowa­
dzony podatek od mieszkań ma ciążyć na funduszach 
zborowych, czy też mają go ponosić ci z nauczycieli, 
urzędników i oficjalistów, którzy lokale jako część 
wynagrodzenia swojego otrzymują w naturze.

Trzy pierwsze wnioski ogólne zebranie zatwierdzi­
ło, wniosek zaś ostatni załatwiono, przechylając się 
na stronę drugiej części pytania, tj. na ponoszenie 
podatku mieszkaniowego przez oficjalistów.

Zebrani zatwierdzili również drobiazgowe sprawo- 1 
zdanie z czynności zboru za r. z.

Dokonane w końcu posiedzenia wybory dały re­
zultat następujący:

Do komitetu zborowego wybrani zostali pp.: Józef 
Bauerfeind, Stanisław Brun, Juljan Fuchs, Gustaw 
Gebethner, dr. Aleksander Heinrich, Henryk Herbst, 
Aleksander Krauze, Henryk Litterer, Jan Machnaur, 
Stanisław Rotwand, August Rephan, Ludwik Spiess.

Na urzędy honorowe do kolegjum kościelnego po­
wołano: do wydziału kasowego na starszych: p. Ka­
rola Moscha; do wydziału opieki p. Adolfa Schoitze- 
go; do wydziału szpitalnego p. Henryka Struvego; 
na radzcę prawnego p. Oskara Schellera; na rewizo­
ra rachunków p. Ludwika Vogtmanna.

Na reprezentantów: w wydziale kasowym p. Hen- 
i ryka Ehrenfeuchta; w wydziale opieki dr. Ludwika 
i Andersa; na członków pp. Wilhelma Andersa, Karo- 
; la Vogtmanna i Emila Schonfelda; w wydziale szpi- 
I talnym: na aptekarza p. Henryka Klawego, na człon­

ka p. Alberta Glaesera; w wydziale budowlanym 
I p. Teofila Lembkego.

p= Kwiaty na wystawie.
Jak było do przewidzenia, deklaracje na wystawę 

kwiatową zaczęły napływać dopiero w ostatniej 
chwili.

Oprócz już wymienionych, komitet wczoraj otrzy­
mał następujące:

Pani Julja Wieniawska ze Żbikowa (ogrodnik Jan 
Rudnicki) nadeszle w dziale drugim róże cięte w wiel­
kim doborze.

Firma ogrodnicza „Franęillon” zadeklarowała bu­
kiety.

P. Niezabytowski zgłosił się do następującyh kon­
kursów: ubranie kwiatami polnemi welocypedu, takaż 
dekoracja kwiatami ogrodowemi, kosze z kwiatów, 
bukiety, tace i poduszki kwiatowe, oraz różne 
wieńce.

P. Edmund Jankowski dostarczy w dziale 3-im 
piękną kolekcję roślin doniczkowych kwitnących i 
trwałych.

Bracia Hoserowie w powyższym dziale wystawią 
dobór roślin kwitnących rozmaitych, dobór odmian 
jednego gatunku, wreszcie z działu sportowego do­
starczą rowery, ubrane kwiatami ogrodowemi.

P. Jan Gebethner przedstawił deklarację w kon­
kursach: 9-ym (kosze z kwiatami) i 10-ym (tace oraz 
poduszki).

P. Walery Kronenberg wystawi luźny dobór naj­
piękniejszy  cli róż ciętych.

Wreszcie do 5-iu konkursów w dziale I-ym (różne 
ozdoby z kwiatów ciętych) stanie firma „Flora”, bę­
dąca własnością braci Kaczyńskich i braci Hoserów.

Oprócz bukietów, wiązanek, koszy, tac, poduszek, 
wieńców itp., „Flora” zaprezentuje po raz pierwszy 
w Warszawie ubranie kwiatami stołu jadalnego.

Będzie to duży stół na 24 osób, z kompletną za­
stawą, której dostarczy skład porcelany i szkieł 
Izdebskiego.

Dekoracja kwiatowa stołu polega na umiejętnem 
i gustownem przybraniu obrusa, nakryć, kieliszków, 
szklanek, półmisków, wreszcie rozstawieniu bukietów 
i roślin kwitnących.

Komitet spodziewa się, że nowe deklaracje jeszcze 
i dziś nadejdą, zwłaszcza, że jedna z największych 
firm, biorąca udział we wszystkich wystawach a na­
wet urządzająca samodzielne popisy ogrodnicza, do­
tychczas się nie zgłosiła.

Do grona sędziów, których listę podaliśmy wczo­
raj, przybywa jeszcze pani profesorowa Jadwiga

Zakład fotograficzny Kostki ii.Mulerta 
zdjęć z wielu przedmiotów, zasługujący c j 
żnienie. __________ _

cej na wzór wystawy z i. r



Na prezesa obrano dziekana dra Brodowskiego, se­
kretarza stałego warszawskiego Towarzystwa lekar­
skiego, sekretarzem głównym pozostaje dr. Polak.

Największą trudność przedstawia kwestja miejsca 
przyszłej wystawy.

O ile wiemy, komitet zamierza starać się o pozwo­
lenie urządzenia wystawy na stacji filtrów; gdyby 
to przyszło do skutku, teren w istocie byłby świetny.

Jest tu gotowe oparkanienie i publiczność miałaby 
sposobność bliżej poznać największe sanitarne dzieło 
kraju.

W razie pomyślnego załatwienia sprawy p. Huss, 
o ile słyszeliśmy, zamierza starać się o pozwolenie 
przeprowadzenia linji tramwajowej do stacji filtrów.
= Nowa wystawa.
W uzupełnieniu wczorajszej notatki o projektowa­

nej wystawie mniejszych wyrobów metalowych, po- 
dajemy główniejsze punkty programu, opracowane 
przez inicjatorów tej wystawy.

Otóż, według zakreślonego planu, wystawa dzielić 
się ma na siedem głównych działów, z których każ­
dy zamykać będzie odrębną gaięź przemysłu metalo­
wego.

Do działu I-go zaliczono wyroby z żelaza i stali; 
do Ii-go wyroby z cyny, cynku, ołowiu, mosiądzu i 
Miedzi; do 111-go wyroby z bronzu i innych aljażów; 
do IV-go wyroby ze złota, i srebra, aluminjum i ni­
klu; do V-go instrumenty i przyrządy metryczne, 
optyczne, geodezyjne, w ogóle przedmioty stosowane 
do celów naukowych i praktycznych; do VI-go in­
strumenty muzyczne dęte, wreszcie do VIl-go zabaw­
ki dziecinne metalowe.

Program to obszerny, obejmujący cały zakres 
miejscowego przemysłu metalowego, a w którym 
znajdą pole do popisu różnorodne rzemiosła, z ko­
rzyścią uprawiane w Warszawie.

Niebawem podamy szczegółowy program wraz 
z objaśnieniami, dotyczącemi warunków wzięcia 
udziału w pomienionej wystawie.

Wystawa otwarta będzie w gmachu Muzeum prze­
mysłu i rolnictwa w 1-ej połowie października r.b.

= Wizytacje ochron.
Wczoraj, o godz. 6-ej po południu, przypadła wi­

zyta roczna w ochronie X-ej św. Zofji, za rogatkami 
wolskiemi.

Zakład ten utrzymywany jest kosztem hr. ordyna­
tów Zamoyskich.

Obecnymi na wizycie byli: b. dziekąn uniwersyte­
tu p. Karol Jurkiewicz, w iceprezes Emiljan Konop­
czyński, ks. Kuczyński, dr. Wszebor, dr. Weber, p. 
Kazimierz Rutkowski, Feliks Czosnowski, Stan. Kot­
kowski, Antoni Celicliowski, Józef Tarłowski iKnolł.

Opiekunem ochrony jest p. Jerzy Fanshawe.
Do dwóch oddziałów' zakładu uczęszcza dzieci 160, 

t. j. dziewczyn 79, chłopców 81, dozorczyniami są 
pp.: Marjanna Kopczyńska i Felicja Machnowska.

W darze chłopcy otrzymali kapelusze, a dziewczyn­
ki sukienki i inne prezenty.

Wczoraj też, o godzinie 4-ej po południu, wobec 
opiekunek, opiekunów i delegatów ze strony war­
szawskiego Towarzystwa dobroczynności, odbyła się 
wizyta doroczna w ochronie XX-ej izraelskiej dla 
dziewcząt imienia Jana Bersohna przy ulicy Nowoli­
pie nr. 28.

W ochronie tej sa dwa oddziały, a dzieci uczęszcza 
120.

Dozorczyniami są pani Zofja Ziege i panna Regi­
na Weinbergerówna; nauczycielem religji p. Herman 
Dinstnian.

Główną opiekunką zakładu p. Amelja Natansoh- 
nowa.

Opiekunkami zakładu panie: Cecylja Bersohnowa, 
Emilja Dawidsohnowa, Flora Kleinadlowa, Henrjeta 
Baumanowa, Augusta Bergsohnowa, Leonja Natan- 
sohnowa, Zofja Cohnowa, Tekla Meyerowa, Aniela 
Rozenblatowa i Regina Toeplitzowa.

Opiekunem głównym p. Jan Bersohn. 
i Opiekunem zakładu p. Bernard Kaftal.

Delegatami ze strony Towarzystwa dobroczynności 
toyli: prezes wydziału ochron dziekan Karol Jurkie­
wicz, wiceprezes ochron p. Emiljan Konopczyński i 
członek wydziału ochron, Feliks Ćolonna-Czosnowski.

Dzieci wyglądały bardzo schludnie, odpowiadały 
przytomnie na pytania z religji i rachunków i popi­
sywały się śpiewami i gimnastyką, za co też zostały 
przez opiekę ochrony obdarzone różnemi podarkami 
w ubrankach i łakociach.

e= Przybór.
Od południa woda na Wiśle przybierała powolniej, 

dopiero około godz. 5-ej silniej zaczęła nadpływać, 
tak, iż o godz. 81 wieczorem notowano 13 stóp 3 
cale.

Około godz. 7-ej wieczorem, gdy poziom rzeki do- 
gięgnął 13 stóp, woda wylała na bulwar kamienny.

Zalane też zostały łąki gocławskie i łąki przy for­
cie śliwickiin, w pobliżu plantu kolei nadwiślańskiej.

W górze Wisły jeszcze wczoraj rano woda przy- 
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— Wylosowane d. 12-go czerwca listy zastawne Towarzy­
stwa kredytowego ni. Łodzi serji pierwszej, drugiej, trzeciej, 
czwartej i piątej na rs. 1000, (500, 250 i 100 spłacane będą od d. 
1-go listopada lub zaraz za potrąceniem dyskonta w kasie To­
warzystwa lub w Banku handlowym warszawskim. Listy do 
realizacji należy przedstawiać: serji pierwszej z 16 kuponami, 
drugiej z 1 kuponem, trzeciej z 13 kuponami, czwartej z 6 ku­
ponami i piątej z 18 kuponami.

— D. 22-go czerwca, o godz. 5-ej po południu, odbędzie się 
doroczna wizyta członków delegowanych Towarzystwa dobro­
czynności w ochronie XXXI-ej dla ubogich dzieci przy ulicy 
Radzymińskiej pod Xs 36-ym na Szmulowiźnie.

— D. 22-go czerwca, o godz. 1-ej po południu, w kancelarji 
rady miejskiej warszawskiej dobroczynności publicznej, odbę­
dzie się licytacja na hurtowną sprzedaż zbioru owoców w r. b. 
z ogrodu przy Instytucie poprawy moralnie zaniedbanych 
chłopców w Mokotowie od rs. 104 kop. 66.

Petersburg 20-go czerwca. (Tel. pr. K- " 
Ponieważ znaczna część transportów z Kr 1̂ 
Polskiego, z powodu braku odpowiedniej kou1*1 
cji, wysyłana bywa do kraju południowo-zach8 
go przez Austrję, przeto powstał projekt budo^ 
lej sieci linij kolejowych pogranicznych, k1 
łączyły się z kolejami poludniowo-zachoduiein*' 
półn.)

Ś.|P.

Józef Stefanicki,
b. urzędnik, obywatel miasta Warszawy i członek archi- 
konfraternji literackiej, opatrzony św. Sakramentami, za­
kończył życic dnia 19-go czerwca 1894 r., przeżywszy lat 76. 
Pozostała żona zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 
na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 21-ym g 
czerwca r. b., we czwartek, w kościele św. Jana, o godzinie 3 
10-ej zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i 
i z tegoż kościoła, o godz. 5-ej po południu, na cmentarz ■ 
powązkowski. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2918 ą
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Kur.

nań

S3 rocla W 20-go czerwca. (Tel.pr.
W Pszczynie (Pless) stan wody jest o 20 1

Natalia z Swiecimstó0'
BARONOWA

UNGERN-STERNBERG, , 
wdowa po naczelniku komory w Tagani*^ 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona sw. 
mentami, zasnęła w Bogu dnia 19-go czerwca r. b., Pr* 
wszy lat 41. Nabożeństwo żałobne za spokój jej dusw 
będzie się dnia 21 b. m., t. j. we czwartek, o godz. 10* 
zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego (po-k*P* 
skim) przy ul. Miodowej; wyprowadzenie zwłok leg0* 
i z tegoż kościoła, o godz. 5-ej po poł. na cmentarz 
kowski. Na te smutne obrzędy stroskani bracia, sios 
bratowe zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomy^

I bierała, to też pod Warszawą oczekiwany jest przy- 
bór dalszy.

= Zaginiona.
W sobotę, d. 16-go b. m., z domu pod X» 122-im przy ul. Mar­

szałkowskiej wyszła Balbina Guzowska vel Szymańska i dotąd 
nie powróciła.

Kobieta to lat 38-iu, ubrana w suknię czarną i chustkę cie­
mną, z warkoczem ciemno-blond spuszczonym, w pończochach, 
bez trzewików; zdradza spokojne obłąkanie.

Ktoby o niej wiedział, proszony jest o zawiadomienie matki, 
Antoniowąj Kułakowskiej, przy ul. Marszałkowskiej pod Jtt 
122-im.

= Kradzieże.
Na polu mokotows-kiem podczas onegdajszych wyścigów S. 

Freiiklowi, zamieszkałemu pod JT» 9-ym przy ul. Bielańskiej, 
wyciągnięto zegarek z łańcuszkiem. — Na Pelcowiznie z mie­
szkania Ewy Kornackiej skradziono różne rzeczy wartości oko­
ło 300 rs.; uchodzących z łupem złodziejów przytrzymał stróż, 
Kazimierz Wańczak, lecz złodziaje stawili zacięty opór i po­
rzuciwszy część łupu, z resztą cenniejszych przedmiotów ucie- 
kli. — Właściciel browaru pod Jfe 92-im przy ul. Czerniakow­
skiej. Hoppenfeld, zameldował, iż Stanisław Osiński, furman, 
skradł wóz z koniem oraz uprzężą, i zniknął bez wieści. — Na 
dworcu kolei nadwiślańskiej Juljanowi Wajsblumowi, zamie­
szkałemu pod Jl<! 11-ym przy ul. Twardej, skradziono zegarek.— 
W sali pasażerskiej tego samego dworca Zofji Kochanowskiej, 
mieszkance Pułtuska, skradziono torebkę podróżną, zawierają­
cą różne dokumenty, bransoletę złotą i 112 rs. w banknotach.— 
Pod M 43-im przy ul. Chmielnej, z mieszkania Andrzeja Kup- 
pego i Stanisława Romańczuka, skradziono wszystką garderobę 
i bieliznę.

= Znaczna kradzież.
W dniu wczorajszym, w godzinach po-południowych, pod­

czas chwilowej nieobecności p. Stefanji Łokuezewskiej, w mie­
szkaniu jej pod JCs 21-ym przy ul. Hożej spełniono znaczną kra­
dzież.

Złodzieje dostali się za pomocą dobranych kluczy i wynieśli I 
mnóstwo cennych przedmiotów, jako to: srebra stołowe na 12 I 
osób, pierścień ozdobiony 7-ma brylancikami, bransoletę, kol- [ 
czyki, broszki, pierścionki, medale, numizmaty i różne przybo- 
ry toaletowe.

Wartość skradzionych przedmiotów przedstawia sumę około 
1,500 rs.

— Spadnięcia.
Wczoraj na ul. Leszno z wozu, napełnionego słomą, spadł 

furman, Djonizy Rosen, i złamał lewą nogę.
Na prawym brzegu Wisły Jan Swarczyński, robotnik ciesiel­

ski, spadł z wysokiej szychty drzewa i złamał prawą rękę, oraz 1 
poniósł dotkliwy szwank boku.

= Niezwykła desperatka.
Samobójstwo u osób w podeszłym wieku należy do rzadkich j 

faktów.
Taką niezwykłą desperatką jest Rozalja Krajewska, staru­

szka, licząca 91 lat wieku.
W celu pozbawienia się życia, Jw mieszkaniu wnuczki swej 

na przedmieściu Wola, truła się wczoraj kwasem karbolo­
wym.

Sędziwą desporatkę zdołano na razie uratować, chociaż stan 
jej zdrowia nie prze staj a być groźny.

Krajewska zeznała, iż jedynym motywem rozpaczliwego za- ! 
machu była niechęć do życia, które już się jej naprzykrzyło.

= Przy pracy.
W dniu wczorajszym Dominik Patrycki,robotnik, naprawia­

jący rury wodociągowe w alei Jerozolimskiej, przeciął sobie 1 
nieostrożnie nożem arterję u lewej ręki.

Zanim Patryckiemu udzielono pomocy, nastąpił gwałtowny i 
upływ krwi.

Zemdlonego odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.
= Pożar.
Wczoraj, o godz. 2-ej, po południu, przy ul. Marszałkow­

skiej pod Jft 49-ym, w domu B. Zaremby, w mieszkaniu za­
paliła się wpuszczona w luft kominowy belka.

Na ratunek nadbiegł nowoświecki oddział straży ogniową), 
który po wyrąbaniu sufitu i belki—ogień ugasił.

Straty nieznaczne.

WACtflW RAKOWSKI,
subjekt grawerski, .

opatrzony św. Sakramentami, po długich i ciężkich c,f" 
niach, zasnął w Bogu dnia 17 czerwcu r. b., w Międzl^ 
przeżywszy lat 29. Pogrążeni w głębokim smutku, ■**, 
bracia, siostra i bratowa zapraszają krewnych, przyj* 
kolegów i znajomych na żałobne nabożeństwo de W; 
cmentarza powązkowskiego w dniu 21-ym 
we czwartek, o godz. 10 i pół zrana, ____
wadzenie zwłok zaraz po skończoneni nabożeństwie d0- 
bu familijnego na tymże cmentarzu._______ 7jjŁj

POGRZEB KARDYNAŁA. .
Kraków 20-go czerwca. (Tel. pr. Kur. ’ 

Kapituła czyniła starania, aby zwłoki kaw 
Dunajewskiego spoczęły Xv katedrze. Prof. Br 
nabalsamował ciało. Cesarza reprezentować ® 
wielki koniuszy dworu, książę Rudolf Lichtet* 
Reprezentację wydziału krajowego stanowią: W* 
łek książę Sanguszko, Jędrzejowiez i Wereszcw 
Przybyli wszyscy biskupi galicyjscy. O god*. 
przeniesiono zwłoki do katedry, zkąd nastąp1 
chowanie ciała na cmentarzu.

TARG ZBOŻOWY j
Siudapesst 20-go czerwca. (Teł. pr. K-r 

Kupieetwo tutejsze wstrzymało się od udziału 
deńskim międzynarodowym targu zbożowym, 
du biorącego tamże górę antysemityzmu.

POWÓDŹ. j ,
KFiedeń 20-go czerwca. (Tel. pryw. Kur- . ; 

Ruch kolejowy pomiędzy Wrocławiem a Dz*^ 
cami przerwany. Wisła przerwała tamę pod 
kowicami.

Kraków 20-go czerwca.fTe?. pr. Kur. 
Wisła stale i systematycznie opada. Stan 
szy 2.60. a

JH udapesz t 20-go czerwca. {Tel- pr. K- , 
W Tornocz wszystkie domy runęły. Spust** 
w dolinie Wagi przybrały olbrzymie rozmiary- 
ka pędzi z niezmierną gwałtownością, pomim1’ • 
nasypów. Komorna (leżącemu nad ujściem 
Dunaju;przyp. red.) grozi straszna katastrof 
nierzy przy pochodniach pracują nad sypaD’^ 

i łów ochronnych i wzmacnianiem ich workaU*1 
| mią. W dolinie Wagi uczestniczy w akcji i* 
' wej 1,800 żołnierzy.

Budapeszt 20-go czerwca. (Tel. pr. & 
| W okolicy Trenczyna pada znowu deszcz ołł 

godzin.
I Uerlhi 20-go czerwca. (Tel. pr. 

■ Z Raciborza na Szlązku górnym donoszą 
wody dosięgnął tam wysokości 4 metrów po1 
kły poziom. (Aj. półn.)
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trów wyższy, aniżeli w czasie największych powodzi 
calem stuleciu bieżącem. Straty obliczają na 40,000

Siarek. (Aj.półn.)
tff roclu w 20-go czerwca. (Tel. pryw. K. W.j— 

Na kolei z Katowic do Dziedzic pociągi, skutkiem 
powodzi, dochodzą tylko do Hotzelkonitz. (Ajencja 
półn.)

przesilenhTsiarczane.
H:ym 20-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Dzienniki prowincjonalne podają znowu alarmujące 
Wiadomości o położeniu rzeczy w Sycylji. Zmowa 
rozszerzyła się na całe okręgi górnicze Caltanisetta, 
Palermo i Girgeuti. Obliczają cytrę strejkujących na 
12,000 ludzi. W centrum przemysłu siarczanego, Ler- 
karze, zamknięto wszystkie kopalnie.

MORDERSTWOMILJONERKL
Mzym 20-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Anarchiści Basili zegarmistrz, i Nunez zamordowali 
panią Giovanelli i zrabowali jej J milj. lirów. Zezna­
ją oni, że pieniądze rozesłali różnym komitetom eu­
ropejskim.

POLICZKI W~PARLAMENCIE.
-Madryt 20-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.)— 

Deputowany Morales spoliczkowal w couloirach izby 
deputowanego Arino. Wyzwano się na pojedynek.

ZARĘCZYNY.
JKttpenhaga 20-go czerwca. (Tel.pr. K. W.)— 

Najstarszy syn królewicza duńskiego ma się zarę- 
e*ye wkrótce z księżniczka Maud, córką księcia 
W *____ '

SPRAWA KONGA.
Uet'liii 20-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.)— { 

Ze źródła wiarogoduego donoszą, że Anglja czyni 
już ustępstwa w tych wszystkich punktach konwencji 

sprawie Konga, z których Niemcy były niezadowo­
lone. (Aj.półn.)

Merlin 20-go czerwca. (Tel. pryw. K. W.) — 
Cesarz konferował z Caprivim i sekretarzem skarbu 
rzeszy, hr. Posadowskim. Kanclerz przedstawił ce­
sarzowi ostatnie depesze w sprawie Konga i Marok- 
Ita. Posadowski raportował o uchwałach ministerial­
ly eh co do przedstawić się mających parlamentowi 
w jesieni projektów ustawodawczych, dotyczących 
reformy finansów rzeszy i monopolu wódczanego.

PRZEWRÓT W MAROKKU.
Vanger 20-go czerwca. (Tel. Ajvn. północnej.)— 

Starszy brat Abdel-Aziza, Mulej Mohamed, podpisał 
akt, w którym uznąje go sułtanem. Rzeczy ułożyły , 
8ię pomyślnie.

Hrukfhv 20-go czerwca. (Td. pryw. Kur. W.)— 
Przybyli tu dzisiaj zrana posłowie przedlitawskiej 
rady państwa w liczbie 50-iu zwiedzali rano osobli­
wości miasta, w południe zaś udali się do Wieliczki.

Merlin 20-go czerwca. (Td. pr. Kur. War.) — 
donosi, że Kinderlen-Waechter odwiedził ks.

^isniarka w niedzielę. (Aj.półn.)
Marys 20-go czerwca. (Td. Ajencji półn.) — 

Na radzie ministrów oświadczył minister oświaty, że 
’a pośrednictw em hrabiny Montebello, podziękował 
baniom russkim za przesłaną przez nie sumę 18,000 

celem ustanowienia w jednem z kobiecych liceów 
tutejszych „stypendjuin pokoju”.
i, 20-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.) — I

tworzył się tutaj związek wszystkich stronnictw, ! 
*tóre stawiły opozycję rządom Stambułowa. Nowa 
l*artja będzie nazywała się narodową.

Wiadomości zagraniczne.

Wiedeń, 19-go czerwca.
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 

(Klęska w Karwinie.)
p Nlęgka w Karwinie pobudza umysły ludzi zawodowych. 
s. °tesor elektrotechniki w Bernie, Zichler, ogłasza: Przy 
p>rza*a,'h w kopalniach dla wysadzania brył zdarzają się 

5P)ozje gazów bądź skutkiem płomienia lontu, bądź 
utkiem samego strzału. Przy zapaleniu elektrycznem

odpada zupełnie pierwsze z tych niebezpieczeństw; drugie 
także może być usunięte przy użyciu elektryczności, sil­
nych podpałek, szybko eksplodujących materyj i głębo- 
kiem ich wtłoczeniu. Jeżeli zatem w ogóle strzały w ko­
palniach węgla mają być dozwolone, to powinno obowią­
zywać wysadzanie min elektryczne. Już Tranzl od roku 
1885-go domagał się tego przepisu w dziełku o gazach 
wybuchowych, a Zichler również obszernie o tern pisał. 
Niemniej obowiązkowe powinny być elektryczne lampy 
kopalniane, których źródłem są małe akumulatory. Gór­
nik z taką lampą może z pomocą odpowiednich podpałek 
żarowych sam oddzielne miny wysadzać, nie potrzeba na­
wet aparatów osobnych. Uwagi te niechaj przez Kurje- 
ra dojdą do Dąbrowy i innych kopalni.

Milloecker wykończył nową operetkę, libretto znanej 
spółki Wittmann-Bauer.

Zawiązało się Towarzystwo rozszerzania fortepianów 
z klawiaturą .Janko", które dotąd budował tutaj Koły- 
kiewicz, a które od kilku lat zostały znacznie ulepszone. 
Mają trzy rejestry klawiszów jeden nad drugim, tak, że 
można brać na nich frazy, na zwykłych fortepianach nie­
możliwe. Nauka jest łatwą, a dla kompozytorów nowe 
sposoby wydobywania efektów. Profesor Schmidt prze­
powiada temu wynalazkowi piękną przyszłość.

W jesieni założony będzie telefon Wiedeń-Berlin z po­
średnią stacją Drezno,

Pannie Konderth, byłej nauczycielce szkoły przemy­
słowej w Peszcie, polecono wyhaftować złotem kopje 
dwóch foteli tronowych z burgu wiedeńskiego. Są one 
przeznaczone do sali tronowej w Peszcie; praca ta odby­
wać się będzie w osobnej sali w Budzie, gdzie fotele prze­
wieziono, a kosztować będzie 25,000 złr.

Ks. Henryk d’Orleans, który tu na Kahlenbergu nabył 
willę dla pani Reichemberg, .doyenne" teatru francuskie­
go, bawił tu niedawno incognito pod nazwą von Fink. 
Obecnie zaręczył się z księżniczką Henryką, córką lir. 
Flandrji, w Brukselli, a adwokat jego wyrównywa wła­
śnie w Wiedniu wszelkie jego zobowiązania.

Przypominani, że co tydzień ogłaszają wszystkie dzień- ■ 
niki liczby gości w uzdrowiskach, nawet takich, gdzie by- ; 
wa 75 i 30 osób; niema jednak nigdy w tym spisie na- j 
zwisk: Krynica, Szczawnica, Zakopane, Ciechocinek i t. d. ' 
Jest to zaniedbanie ze strony uzdrowisk. Jakaś gazeta 
uzdrowiskowa powinnaby te rejestry prowadzić i dzienni­
kom obcym stale udzielać. A.

*
Berlin, 19-go czerwca. 

(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.)
(Samobójstwo posła.)

Partja narodowo-liberalna, niebogata w talenty parla­
mentarne, poniosła cios wielce dotkliwy przez śmierć de­
putowanego v. Heede. Człowiek ten o własnych siłach 
wybił się na pierwszorzędne stanowisko między wielkimi 
przemysłowcami ząchodnio-niemieckimi a jako polityk na 
każdym kroku odznaczał się trzeźwością myśli, dojrzało­
ścią sądu politycznego i statecznem postępowaniem tak 
w kole swoich przyjaciół politycznych, jak i w stosunku 
do innych frakcyj sejmu pruskiego. Zwłaszcza ostatnia 
sesja sejmu dała mu pole do uwydatnienia swoich kwalifi- 
kacyj parlamentarnych.

W ubiegłą sobotę przybył v. Heede do Berlina, stanął 
w hotelu Saksonja przy placu poczdamskim, a w ponie­
działek zrana o godz. służba hotelowa z przerażeniem 
skonstatowała śmierć samobójczą wybitnego polityka. 
' O powodach tragicznego wypadku rozmaite obiegają po 
całem mieście komentarze; jedni utrzymują, że przyczy­
niły się nieprzewidziane i nagłe straty materjalne, inni 
znowu dopatrują powodów w podrażnieniu nerwowem, 
które od pewnego czasu posępnie nastrajało umysł nie­
boszczyka.

Prasa wszelkich odcieni politycznych głębokie wyra­
ża żale nad świeżą mogiłą. Urodzony d. 18-go kwie­
tnia 1850-go r. w Halver w Westfalji był członkiem 
wielu korporacyj autonomicznych, jako to westfalskiej 
rady prowincjonalnej, a od r. 187 9-go wiernym rzeczni­
kiem przekonań narodowo-liberalnych w izbie pruskiej.

W d. 29-ym maja odbyła się w Małem Kozycku pod 
Lesznem uroczysta konsekracja nowego kościoła.

Majątek Kozycko należy do niepełnoletnich synów ś. p. 
Michała hr. Rzyszczewskiego, którego grób, jako też grób 
jego małżonki, ś. p. Eufemji z ks. Radziwiłłów, znajdują 
się w krypcie kościelnej. Odbudowanie dawnego kościoła 
było oddawna życzeniem obydwóch tych rodzin, które je­
dnak dopiero w tym roku spełnione zostało, dzięki energji i 
proboszcza miejscowego, ks. kanonika Jaenscha, według ; 
planów zdolnego budowniczego z Wrocławia, p. Langera. 
Styl kościoła północno-gotycki, z przepyszną ornamenta­
cją z kamienia i kutego żelaza. Wewnętrzne dekorowa­
nie przypomina kościół św. Zenona w Weronie. Harmo- 
nja, prostota i czystość stylu zadziwiające.

Konsekracja odbyła się z wielką, uroczystością. W wiel­
kim ołtarzu została zamurowana część reljkwij św. Woj­
ciecha. K.

Paryż, 18-go czerwca. 
(Korespondencja specjalna Kuriera Warszawskiego.^

(Szczegóły „Grand Prix. —Malowidła angielskie.) |
Dawno już Grand Prix nie budził tak wielkiego zain- | 

teresowania, jak wczorajszy, z jednej bowiem strony nie- 1 

pokoiło francuzów prawdopodobieństwo wygranej konia 
angielskiego .Matchbox’a", z drugiej strony występ „Go- 
spodara' zdawał się grozić skandalem.

Od godziny 11-ej zrana chmury zdecydowały się jakoś 
popłynąć w stronę Normandji, a Paryż zajaśniał w poto­
kach światła słonecznego. Otucha więc wstąpiła w serca 
elegantek i elegantów, że stroje, obstalowane na ten wiel­
ki festyn paryski, ukazać się będą mogły na torze.

Z obawy zwykłego w ten dzień natłoku na dworcu św. 
Łazarza, przy statkach parowych i omnibusach, a niemo- 
żebności dostania po południu dorożki, wybieramy się na 
tor wyścigowy wcześnie, przed godz. 12-tą. Aliści już 
tam ruch panuje, szykuje się bowiem do porządku cala 
armja urzędników totalizatora, w którego 252-ch biurach 
pracuje półtora tysiąca.

Wkrótce pod kasztanami już czarno od tłumu, tworzą 
się szeregi powozów-, a oddział wojska i straży republi­
kańskiej rzuca barwną plamę na to tło szare. Z obawy 
nieporządków w razie zwycięstwa „Gospodara" siły poli­
cji były wzmocnione, ipiała ona do rozporządzenia 1,800 
ludzi, krążyły bowiem pogłoski, że znany antysemita, 
margr. de Mores, organizuje wrogą dla Fphrussiego i je­
go konia manifestację w razie wygranej. Ephrussi je­
dnak w Longehainps się nie pokazał, a .Gospodar" po­
jawił się nie w kolorach swojego właściciela, lecz trenera 
Conningtona—mie zwracał więc uwagi niewtajemniczo­
nych. Nieobecnego Ephrussiego zastępował hr. de Bearn, 
który wydawał rozkazy dżokejowi i powagą swojej osoby 
zasłaniał konia swego przy jaciela.

Rozpoczęła się defilada współzawodników do Grand 
Prix, byli nimi: słynny .Matchbox” Hirsza (strzeżony 
nieustannie przez ajentów policyjnych), .Gospodar* 
Ephrussiego, .Dolma-Bagcze" barona Schicklera, .Man­
sour’ Clermont-Tonnere’a, „Veronins” Delamarre’a, 
.Vendeeune" Aumont’a, „Lahire” Arnaud’a oraz ,Tou- 
jours”, .Pompon" i .Gouvernail” Ed. Blanc’a.

Faworytami byli: „Matchbox”, .Gospodar" i .Dolma- 
Bagcze”, królował jednak bezwątpienia .Matchbox’, koń 
wspaniałej budowy , dla którego przybyło na tor wielu 
anglików. Podobno anglicy stracili na porażce swojego 
faworyta przeszło 4 miljony franków.

Zwycięstwo .Dolma-Bagcze” przyjęto z niedającem się 
opisać entuzjazmem. Był to wprost szał publiczności, 
szał, wynikający z pobudek patrjotycznych i antysemi­
ckich, gdy .Dolma-Bagczć’ na długość szyi zwyciężył an­
gielskiego bieguna, zostawiając za sobą .Mansoura", a 
dalej .Gospodara".

Baron Schickler-jest bardzo znanym sportsmenem, ka­
nie jego zwyciężały już 26 razy na torach francuskich, a 
dwukrotnie trzymały prym w Grand Prix, mianowicie 
w r. 1890-ym .Fitz-Roy" i w r. 1893-im .Ragotsky". 
, Dolma-Bagcze’ był urodzony i wychowany w stajniach 
Schicklera (.Krakatoa” i .Aleska").

Nagroda Grand Prix w r. b. wynosi 241,000 fr., dru­
gi koń otrzymuje 20,000 fr., trzeci 10,000 fr.

Od czasu ufundowania Grand Prix przez Napoleona 
przed 30-tu laty—dziesięć razy wygrały konie angielskie, 
raz amerykański, raz austrjacki, a 18 razy konie francu­
skie.

W galerji Sedelmayera otwarto onegdaj wystawę obra­
zu Turnera .Dawne Włochy", który drogą składek ma 
być nabyty dla Luwru. Dotąd muzeum w Luwrze nie 
posiada ani jednego utworu tego mistrza angielskiego. Na 
listę składkową zapisała się dyrekcja muzeów na sumę 
25,000 fr., osoby prywatne złożyły około 40,000 fran­
ków; cena obrazu wynosi 200,000 fr. Płótno to stoi 
znacznie niżej od wszystkich dzieł Turnera, z których 7 
znajduje się właśnie u Sedelmayera, utworzono bowiem 
przy pomocy amatorów rodzaj wystawy obrazów angiel- 
skieh z dziesięcioma obrazami Constable’a, pięcioma 
Gainsborough’a, dziesięcioma Lawrence’a, pięcioma Rey- 
nolds’a, pięcioma Hoppnera, trzema Romney’a, jednym 
Bonnington’a, jednym Morland’a i jednym Dawida Wilkie. 
Z pomiędzy nich wiele zasługiwałoby bardziej na umie­
szczenie w Luwrze, niż .Dawne Włochy’, gdzie malarz 
angielski chciał przedstawić syntetycznie całą epokę hi­
storyczną, wyszła więc ztąd kompozycja zagmatwana i nie­
zrozumiała. Z.

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 20-go czerwca. (Telegram pryw. Kurjera Warsz.) — 

Na dzisiejszem zebraniu gieldowem zalegała bezczynność. 
Niemniej tendencja giełdy była wzmocnioną. Na rynku ru­
bli i wartości russkich różnice kursowe były niewielkie 
W porównaniu z wezorajszemi kursami straciły banknoty 
russkie w obrotach natychmiastowych 10 fen., a w doUu 
wowych 25 fen. Warszawa krótkoterminowa i krót i « 
tersburg utrzymały kurs wczorajszy, podczas J 
długoterminowy notowany był niżej o 25 fen- 1 z ' 
pozostały przekazy na Wiedeń krótkie GG235), a .6 
minowe zyskał 25 fen. (162.40). Nowa W, renfe us ką obu

.a.j-.k.,, (T,
4*/sn/o hsty zastawn . .G jj880-go, mniej zaś za po­
życzki konsol,d“^"s‘kie obu emisyj i kupony celne (826.10). 
AkSPkredytowych austrjackich nie notowano. Dyskonto 
prywatne trzyma się wciąż na tym samym poziomy
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PARASOLKI PARYSKIE.
Wyprzedaż zeszłorocznych o 50% taniej.

Magazyn galantmijny
MW. „

TEATR. 283'

Odpowiedzi Redakcji.
— Pawn Teodorom. G. — Moneta, której odbitkę otrzymali­

śmy, nazywa się trojakiem m. Rygi. Moneta pospolita, warta 
kop. 20.

MIKA ROBZMA,
w kwartale trzecim wychodzić będzie według ceny 
wynoszącej tyleż co i,, Wieczory Ilo- 

dzinness. 2924

Adres dla obu pism: . ul. Mazowiecka 10.

PIECE i KOMINKI majolikowe
poleca Nadwiślańska Fabryka Kafli u? Chełmie 
gub. iMbeluka. 2692
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KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 21 czerwca 1894 ft

Akej e dr. żel. w.-wied. —.— 
Akcje kredytów —.—
Weksle na Londyn kr. —.— 

. , dl. —
Weksle na Paryż kr. —.— 

. dl. —
Żyto w to w. goto w. 124.75 
Żyto na wiosnę 126.75

.— Najdawniejszy w Warszawie Kaucjono­
wany 'Aaklad Pogrzebowy i Magazyn Ża­
łobny *.J. ZPZEII 
Nowy-Świat JV3 50.

Cyrk Letni
w Dolinie Szwajcarskiej. 

Dziś,, w czwartek, wielkie doborowe przedstawienie. 
Szczegóły w afiszach.

Z uszanowaniem
Dyrekcja cyrku K. Ciniselli.

Okazjadla pp.'
i do tego bardzo rzadka—jest do odstąpienia sklep 
1_______ __________________ ____ 1__ .. __Jr
cypalniejszym punkcie miasta od Pgo lipca r. *'• 
Krakowskie-Przedmieście 15, m. 6a, od 9—3-ej .286^

— Dywany, materjaly meblowe, 
firanki, materjały b la walne i t.p. 
jak zawsze „najlepiej kupować”

u Giełżyńskiego Piotra,
Marszałkowska 133. 763
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— Farby Emaljowe i przybory do malo­
wania poleca skład papieru i przyborów malarskich 
St. Winiarskiego. 6C5r
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Magazyn wyrobów ZŁOTYCH i SREBRNYCH pod firmą
Senatorska 6. S. KLIMOWICZ Senatorska 6- 

przeniesiony będzie d. 1 Lipca r. b. na ul. Nowo-Miodową 2 pierwszy dom od Krakowskiego-Pf7 , 
mieścia.—Magazyn poleca najświeższe fasony sreber stołowych i deserowych, garnitury do herbaty, 
piętno wyprawy srebrne z własnej fabryki, biżuterję złotą i brylantową, wszelkie zamówienia uskutec - 
najsumienniej. 29
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Z SĄDÓW.
0 sekwestr „Kurjera świątecznego."

W dniu wczorajszym izba sądowa tutejsza w 1-ym 
departamencie cywilnym, pod przewodnictwem pre­
zesa tegoż departamdntu p. Wiliamsa, tudzież w obe­
cności członków pp.: Banicha i bar. Nolkena, roz- 
strząsała w drodze incydentalnej skargę p. Adama 
Baszczyńskiego, wniesioną ua decyzję sądu okręgo­
wego tutejszego, której mocą, w uwzględnieniu żą­
dania p. Włodzimierza Piaskowskiego, ustanowiony 
został sekwestr Kurjera świątecznego w osobie księ­
garza p. Teodora Paprockiego, do czasu meritoryczne- 
go osądzenia sprawy o współwłasność tegoż Kur­
jera.

Skargę incydentalną w imieniu p. Baszczyńskiego 
popierał obrońca jego adw. przys. Urbanowski, twier­
dząc między innemi, że cała sprawa o współwła­
sność Kurjera świątecznego nie podlega rozpoznaniu 
sądowemu, ponieważ jedyną władzą kompetentną do 
wydawania koncesji na dzienniki,, oraz rozpoznawa­
nia wszelkich wynikających z tego tytułu sporów, 
jest główny wydział prasy.

Nadto obrońca p. Baszczyńskiego kwestjonował 
w zasadzie zabezpieczenie (powództwa tego rodzaju 
przez sekwestr, dowodząc wyłącznych praw Basz­
czyńskiego do wydawnictwa Kurjera świątecznego i 
nieważności wydanego w d. 14-ym listopada 189 I-go 
r. zobowiązania, na którego mocy przyznał on p. Pias­
kowskiemu prawo do połowy wydawnictwa.

W odparciu tych wywodów obrońca p. Wł. Pląskow- 
skiego, adw. przys. Weidel, powołał się na ustawę 
cenzuralną i procedurę cywilną, wskazujące sposób 
rozpoznania sporów o prawo własności literackiej i 
żądał oddalenia nieuzasadnionej ekscepcji niewłaści­
wości sądu.

Co zaś do ustanowionego przez sąd sekwestru, 
obrońca zwrócił uwagę na istnienie sporu o własność, 
przyznanie Baszczyńskiego, że Piaskowski przez ca­
ły szereg lat redakcję i administrację Kwjera Świą­
tecznego prowadził, oraz na szereg dokumentów z głów­
nego wydziału prasy, których mocą decyzja sądowa 
sankcjonowaną została i sekwestrator sądowy do 
wydawania i redagowania pisma upoważniony został.

Izba sądowa, po krótkiej naradzie, skargę Baszczyń­
skiego oddaliła. K—g.

Tygodnikilhistroioany dla dzieci 
i młodzieży*

Wieczory Rodzinne 
pod tymi samymi co dotąd warunkami wychodzić 

będą w kwartale trzecim 1894 roku.
Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie 

rs. 4, półrocznie rs. 2, kwartalnie rs. 1.—JWa, pro­
wincji rocznie rs. 5, półrocznie rs. 2 kop. 50, 
kwartalnie rs. 1 kop. 25.— We Lwowie i Isra- 
kowie kwartalnie złr. 2. — W Poznaniu 
kwartalnie mar 3.

Lecznica chorób zębów i jamy ustnej, 
Marszałkowska lilii.

Przyjmują doktorowie i dentyści codziennie i w 
święta. Leczenie, plombowanie, zęby sztuczne. Dy­
żury nocne. ‘ 2893

Towarzystwo 
Warszawskich Kolei Konnych 

ma honor zawiadomić, że z powodu ukończenia robót 
kanalizacyjnych na ulicy Świętojerskiej, powozy 
kursujące: l-o od Powązek do Mokotowa, 2-o ze 
Stacji Nadwiślańskiej do Placu Św, Aleksandra i 3-o 
z ulicy Świętojerskiej do Placu Św. Aleksandra—• 
z dniem 12 (24) b. m. kursować będą przez ulicę 
Świętojerską i Plac Zamkowy. ' " 764
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wraz z calem wykwintnem urządzeniem w najpryU' l j 
cvnalnieiszvm nunkcie miasta od 1-nn linca r. b'

Berlin 20-go czerwca. (Telegram pryn-. Kurjera Warsz.) — 
(Giełda zbożowa i produktowa.)

Rynek zbożowy był początkowo usposobiony słabiej. Gdy 
jednak wystąpiono z zakupami miejscowemi, tendencja dla 
eboża wzmocniła się. Żyto w obu terminach osiągało ceny 
droższe o 1 m. 25 fen. Spirytus był dziś w usposobieniu osła- 
bionem.

Berlin 20-go czerwca. (Notowania urzędowe giełdy.) — 
Bil. ban. rtts. wtr. ust. 
Weksle na Warszawę 
W eksle na Petersb. kr. 
W eksle naPetersb. dł. 
Bil. Ban. rus. na dost.
4'7;, nowa renta z r.1894 63.90 
4£% listy zast. ziem. 0/1 
Listy likwidacyjne

Kursy z dnia 19-go czerwca: 219.40, 217.85, 217.25, 215.50, 
219.75, 64.—, 67.70, 65.80^123.50, 125.50.

801344415857
60

8911388,13501
980411423 14

AKUSZERKA 
doświadczona potrzebna jest na wyjazd z osobą sła­
bą. Reflektantki zechcą złożyć adresy swoje w kan­
torze niniejszego pisma z napisem „Tarba”. 2928

Fabryczny Skład

A. RUDOWSKI 
SINA I KORTY 

krajowe i zagraniczne 
poleca w wielkim wyborze 

Marszałkowska 151.
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TABELA WYGRANYCH
w szóstym dniu ciągnienia V-ej klasy 162-ej 

Loterji klasycznej.
Dnia 20-go czerwca 1894-go roku.

Nr Wygrał rs. Nr Wygrał rs.
263 4.000 9676 400

2975 400 10835 1,000
8040 1,000 12034 400
8911 400 12594 2,000
4834 400 21238 2,000
6032 400 23250 400
5805 2,000

rs. 200 wygrały NN-ra-
200 4451 11904 20475

3756 5988 153)0 22020
3897 6915 20126 22499 j

Po rs. 100 wygrały NN-ra.-
421 3068 12787 16943
774 5940 13560 17491

1508 7559 14614 18397
2282 8532 16114 18504
2852 10982 16128 18743

^
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^


